Protokół 8/04
z posiedzenia Komisji Oświaty,

Kultury, Sportu, Zdrowia i Spraw Socjalnych

z dnia 21.10.2004 r.

W posiedzeniu uczestniczyli członkowie wg listy obecności.

Ponadto udział wzięli:

1. Katarzyna Rolka – Naczelnik Wydziału Oświaty

2. Dariusz Wąsiak – Skarbnik Gminy

3. Dariusz Puk – Pełnomocnik ds. Profilaktyki Alkoholowej w Gminie Paczków.

Porządek posiedzenia:

1. Sprawozdanie odnośnie „Akcji wakacyjnej”.

2. Omówienie racjonalizacji sieci przedszkoli w gminie.

3. Informacja odnośnie harmonogramu dowozu dzieci do szkół w gminie.
4. Analiza materiałów na sesję Rady Miejskiej
5. Rozpatrzenie spraw wpływających na Komisję.
Do pkt 1. 

D. Puk – Przedstawił sprawozdanie z akcji wakacyjnej – stanowiące załącznik do protokołu.

W. Ćwik – Proszę określić, jaki stosunek ilościowy był opiekunów do ilości dzieci.

M. Jarecki – A czy mógłby Pan podać ile dzieci z poszczególnych wsi uczestniczyło w imprezach letnich? 

D. Puk - Wszystkie świetlice środowiskowe brały udział w imprezach organizowanych w ramach wypoczynku letniego. Wakacje na wesoło liczba osób obsługujących 17, Świetlica „Amicus” 21 osób + 6 wolontariuszy. Świetlica Gościce 16 osób, Świetlica Kamienica 23 osoby, Świetlica Stary Paczków 19 osób, Świetlica w Paczkowie 28 osób, Świetlica w Trzeboszowicach 13 osób, Świetlica w Unikowicach 20 osób, Świetlica Dziewiętlice 16 osób, Świetlica Ujeździec 27 osób. 
M. Jarcki – A ilu było opiekunów?

D. Puk – Z każdą grupą dzieci przyjeżdża jeden dorosły opiekun. Oprócz tego są wolontariusze.

Z. Drobny – Czy Pana zdaniem to jest odpowiednia ilość imprez czy to zabezpiecza ten wypoczynek to mówię pod kątem opracowania planów pracy na przyszły rok? Czy będzie Pan planował cos do tego dodać?

D. Puk -  Forma tego cyklu imprez bardzo się przyjęła i jest potrzebna. Bylibyśmy za tym, aby utrzymać to dla dzieci. Można byłoby zrobić jedną imprezę więcej.
Z. Drobny – Odnośnie kolonii letniej, jakie będą plany na przyszły rok czy będziemy szli jednak w kierunku, aby wywieźć dzieci nad morze, czy zostać przy Głuchołazach i zrobić dwie kolonie?

D. Puk – Ta forma wyjazdowa jest oderwaniem tego dziecka. Ważne jest wybicie się z danego środowiska. Ideałem byłoby jeszcze to, żeby te dzieci z gór, czyli stąd pojechały nad morze. Natomiast jest kwestia pieniędzy. Kolonie nad morzem są bardzo drogie. Trzeba się spodziewać, że wpływy w przyszłym roku będą mniejsze. Może się okazać, że to, że w tym roku dzieci pojechały za 14 tyś. zł. okazało się ratujące dla budżetu GCPA. Jestem za tym, aby jak najwięcej imprez dla dzieci organizować. To ma swój oddźwięk. Istotą działania świetlic jest skupianie dzieci, które potrzebują pomocy. 
M. Jarecki – Z tego sprawozdania mi się nasuwa taki wniosek, że takie imprezy jak w tym roku gromadzą dużo szerszą masę dzieci i dla mnie jest to dużo lepsze niż wybiórczo wybrać jakąś mała grupkę dzieci i za te pieniądze wyjechać nad morze. A tak to prawie wszystkie dzieci uczestniczyły.
G. Biernacka – Ale w tym roku wygrała oferta z Głuchołaz ktoś przecież rozstrzygał przetarg.

W. Ćwik – Dlaczego młodzież pojechała do Głuchołaz? Bo tak opracowano ofertę, z której nie wynikało wcale, że młodzież powinna jechać nad morze. I dlatego wygrała oferta Głuchołaz. Równie dobrze mógł wygrać Ośrodek Kultury organizując pobyt tych dzieci w Paczkowie.
Z. Drobny – W ofercie nie było wskazania, że ma być kolonia nad morzem.

W. Krótkiewicz – Ciągle ktoś myśli, że ja się czepiam my podpisujemy pewną pulę pieniędzy i te pieniądze powinny być wykorzystane prawidłowo.
D. Puk – Te pieniądze zostały wykorzystane zgodnie z przewidywaniem. Został zorganizowany wypoczynek. Ja ubolewam nad faktem, trzeba było zorganizować spotkanie komisji i drugą pulę środków przeznaczyć na wyjazd nad morze, ale nikt tematu ze mną nie podjął.
E. Romańczyk – My jako Komisja jesteśmy niepotrzebni Pan nie proponuje żadnych innych możliwości. Albo narzuca nam Pan formę, albo robi to, co jest wygodne to stwierdzam jako członek Komisji i jestem odpowiedzialna za swoje słowa.
D. Puk – Było 8 zgłoszeń i jednym z nich były Głuchołazy. Były też z nad morza oferty. Natomiast stało się tak, że wygrała oferta z Głuchołaz i ja nie ponoszę tutaj winy za to, że tak się stało.
Z. Drobny – To nie jest istotą sprawy, bo Głuchołazy wcale by nie wynikły gdyby była odpowiednio zrobiona specyfikacja. I tutaj ktoś zawinił, bo albo ktoś to przeoczył, albo zrobił to celowo.

E. Romańczyk – Pieniądze były przeznaczone w protokole na wypoczynek nad morzem. W ofercie nie było zaznaczone, że ma być nad morzem.

W. Ćwik – Było źle skonstruowane zamówienie na wykonanie usługi pt. pobyt dzieci poza Paczkowem w ramach kolonii.

Z. Drobny – W budżecie były środki zabezpieczone, dlatego w takiej ilości, bo brano pod uwagę wypoczynek nad morzem.

D. Puk – Środki poszły w dobrym kierunku, tylko kwestią sporu jest to, że dzieci nie pojechały nad morze. Janie konstruowałem oferty w związku, z czym nie poczuwam się do tego błędu. 
W. Ćwik – Kto określił warunki przetargu?

D. Puk – Oferty w Urzędzie Miasta i Gminy Paczków przygotowuje Pan Grzegorz Tabaszewski.

Z. Drobny – Ale ten Pan przygotowuje przetarg w oparciu o pewne wytyczne.
W. Ćwik – My przeglądaliśmy dokumenty i proszę, aby Pan nas nie wprowadzał w błąd.

W. Krótkiewicz – Ja mam prośbę, żeby Pan wreszcie był mężczyzną i wreszcie się Pan przyznał, zawaliłem sprawę i wszystko. A Pan chce ciągle zwalać winę na kogoś tylko nie ja.

D. Puk – Ja chciałem zaznaczyć, że w tym czasie w gminie zamiast skupić się nad programem to działy się dziwne szaleństwa na temat mojej osoby. Pani Krótkiewicz nie jest Pan w stanie udowodnić mi pewnych rzeczy i obraża mnie Pan publicznie mówiąc głośnio, co jest zapisane w protokole, że ja jestem malwersantem.
W. Krótkiewicz – Może mnie Pan oddać do prokuratury, a ja udowodnię, że tak było.

G. Biernacka – Miał być odwołany pełnomocnik i obowiązki, oraz kontrolę miała przejąć Komisja.

D. Puk – Czy pamięta Pani sprawozdanie, które w zeszłym roku składałem Radzie. Nikt do tego się nie odwołał, nikt nawet przez chwilę nie zapytał mnie o merytoryczną sprawę zawartą w sprawozdaniu, a jedyne chodziło o sprawy personalne, gdzie też okazało się, że miałem pełną słuszność, jeśli chodzi o pewne działania. 
E. Romończyk – Ale to jest w przydziale Pana obowiązków i nie ma, o czym rozmawiać. Proszę nie mówić, co Pan zrobił to jest zadaniem, celem pełnomocnika. My jako komisja nie będziemy za Pana wykonywać zadań, my jesteśmy organem opiniującym. Pan przychodzi nie przygotowany na spotkania.
D. Puk – Pani radna ma styl puszczenia informacji o tym, że ja jestem nie przygotowany. Imprezy latem same się zrobiły, dzieci wszystkie były zdrowe, nie było żadnych malwersacji.

W. Ćwik – Czy Pan to wszystko zrobił sam?

D. Puk – Prawie sam.

W. Ćwik – Proszę mi powiedzieć czy ma Pan świadomość, jakimi pieniędzmi w imieniu Burmistrza Pan dysponuje?

D. Puk – W ubiegłym roku była to kwota 150 tyś zł.
E. Romańczyk – Nie potrzebnie Pan się obraża każdy ma prawo popełniać błędy, i jeżeli widzimy, że coś jest nie tak to Pan też powinien nas posłuchać. A Pan działa sam dla siebie.
G. Biernacka – Może to brutalnie zabrzmi, ale mi się wydaje, że są tu jakieś personalne animozje i uważam, że należy nadal dążyć do tego żeby znieść pełnomocnika. Pan Darek może być członkiem komisji, jeżeli jest operatywny, ma doświadczenie. To jest sytuacja nieprzyjemna, personalny atak jest nieprzyjemny. Pan stara się wykazać swoją działalność, a my nie jesteśmy zadowoleni z działalności naszego pełnomocnika. Ten problem został oficjalnie zgłoszony Panu Burmistrzowi, który powiedział, że odwoła pełnomocnika jak tylko zakończy akcję letnią. Ja osobiście do Pana nie mam żadnych osobistych animozji, ale powiem jedno nigdy odkąd działa Centrum nie było tak, żeby wszyscy byli zadowoleni z pracy pełnomocnika. W związku z tym uważam, że nie powinno być personalnej jednoosobowej odpowiedzialności. Powinna być powołana komisja, która będzie decydowała o pewnych rzeczach. Są to duże pieniądze i rzeczywiste jest dociekanie. Ja wierzę, że ma Pan dobre intencje, ale może ma Pan talent artystyczny, a nie ma Pan talentu żeby siedzieć w papierach. Myślę, że w jakiś sposób trzeba zreorganizować strukturę Centrum.
D. Puk – Ja rozumiem pewne rzeczy i wszystko jest do sprawdzenia, ale od samego początku w kierunku mojej osoby są czynione ataki na wszelki różny sposób. Zupełnie wyglądał sytuacja półtora roku temu, kiedy robiłem akcję „Trzeźwy umysł” za nieduże pieniądze sprowadziłem do miasta ludzi, gdzie jako miasto dostajemy certyfikat i jakoś nikt tego nie chce zauważyć. Tylko atakuje się, dlaczego postąpiłem tak a nie inaczej względem jednej Pani. Czarno na białym udowodniłem, że ktoś robi złe rzeczy, kłamie, podpisuje źle, no to jak ja mam postąpić mam się temu przyglądać? Nie bez powodu zawnioskowałem do Burmistrza. Dobrze poniosę winę, jeśli pomyliłem cyfrę, ale mówiła Pani o współpracy, a ja nie odczuwam tego.
G. Biernacka – Od początku Pan nie został zaakceptowany. Od momentu jak został Pan pełnomocnikiem są zastrzeżenia personalne i myślę, że to jest niezdrowy układ, bo ja coś takiego przeżyłam na oddziale wewnętrznym. Ja wiem, że Pan to bierze do siebie i jest Pan rozżalony. Pan dzisiaj wyjdzie stąd i będzie Pan miał w głowie mętlik, ale myślę, że dłużej to tak być nie może, bo Pan psychicznie nie wytrzyma, albo się Pan rozpije, albo narkotyki zacznie używać. Psychiczny brak akceptacji, który trwa od początku. Burmistrz myślał, że Pan da sobie radę, ale ja widzę, że są zastrzeżenia i myślę, że Pan powinien unieść się honorem i sam odejść.
D. Puk – Ja Panią zapraszam do Centrum po to, żeby pokazać rzeczy, które tam się odbywają. 

W. Nowakowska – Kto zatrudniony jest na stanowisku, za Panią Marszałek?

D. Puk – Pani Popiel.

W. Nowakowska – Czy osoby, które były na kolonii czy jest kontakt z tymi dziećmi i rodzicami.
D. Puk – Tak jest kontakt tylko tutaj dużą rolę powinien wykazać pedagog i psycholog, jeżeli chodzi o świetlice socjoterapeutyczne to Pani psycholog zawiesiła swoją działalność na wakacjach. Teraz wróciła na krótko i zrezygnowała z tych zajęć. Teraz od pierwszego października Pani Popiel organizuje i można zobaczyć, jaka jest różnica, wszystko wygląda jak w zegarku. Zaczynają pojawiać się dzieci i takim torem będziemy podążać. Na siłę nie możemy nikogo zmusić, ale poprzez świetlice, imprezy, wyjazdy my docieramy do tych dzieci. Dzieci wstydzą się tego, że ojciec pije, że matka pije i dlatego zabranie tego dziecka, stworzenie mu jednego momentu, który zapamięta to jest szansa, że to dziecko się obudzi i że da się je uratować, bo nie uratujemy wszystkich.
E. Romańczyk – My rozumiemy to wszystko, coś się tam robi. Ale Pan nie liczy się ze zdaniem innych sugeruje się tylko własnym ja.

D. Puk – Wie Pani jak ja ubolewam nad tym, że te dzieci nie pojechały nad morze? Ja jak się dowiedziałem, że tak został stworzony zapis to po prostu aż mnie osłabiło, bo nie było mojej intencji, żeby dzieci pojechały nad morze.
W. Nowakowska – Szkoliliśmy ludzi i teraz ci ludzie pójdą do innych gmin, jednostek pracować.

E. Romańczyk – Skoro są ludzie przeszkoleni to, chociaż popełnili jakiś błąd to wykorzystać ich maksymalnie i przypilnować, aby więcej takiego błędu nie popełnili.

D. Puk – Macie mieć prawo do swojego zdania. Ja, jeżeli chodzi o pewne rzeczy, co do pracowników to wykorzystałem maksymalnie wszystkie możliwości.
W. Ćwik – To świadczy o Pana stosunku do Komisji to, że po Panu spływają uwagi jak woda po gęsi. Pan chce swoje ego na wierzchu. Proszę takim tonem z nami nie rozmawiać. Ja już nie chcę Pana słuchać.
Z. Drobny – Proszę nie traktować nas jako wroga. My nie tylko zabezpieczamy budżet, ale naszym obowiązkiem jest kontrolować wydatkowanie tych środków. Idziemy w jednym kierunku i powinniśmy się nastawić na współpracę. 
D. Puk – Ja zapraszam do Centrum, aby zobaczyć jak to wszystko wygląda.

W. Krótkiewicz – To nie są rozgrywki personalne. Moim obowiązkiem jest kontrola. Mnie taż ludzie rozliczają. Znamy się od lat. Wiele imprez Pan robił i chwała za to, że tacy ludzie są, ale tu są pieniądze i musi być rozliczenie.
Z. Drobny sformułował wniosek: Komisja przyjęła sprawozdanie z akcji wakacyjnej z zastrzeżeniami zgłoszonymi podczas posiedzenia i zapisanymi w protokole:

a. zbyt ogólnikowe sprawozdanie finansowe brak szczegółów rozliczenia akcji

b. nie doszedł do skutku wyjazd nad morze

Jednocześnie Komisja składa zapytanie odnośnie funkcji Pełnomocnika ds. profilaktyki alkoholowej czy będzie utrzymana czy też zostaną wprowadzone inne rozwiązania w roku 2005. Komisja wniosek przyjęła jednogłośnie
Do pkt 2.

Z. Drobny – Jestem w posiadaniu pisma od Burmistrza w sprawie sieci przedszkoli na 2005 r. oraz pismo w sprawie propozycji stawek opłat za przedszkola.
K. Rolka – Przedstawiła pismo w sprawie sieci przedszkoli stanowiące załącznik do protokołu.

Z. Drobny – Na dzień dzisiejszy kwota za przedszkola jest 20 zł do pięciu godzin, 40 zł powyżej pięciu godzin. Jest propozycja o podniesienie o 5 zł.
E. Romańczyk – Wzrost o pięć zł to nie jest dużo.

J. Stachera – Ile jest podań o zwolnienie z opłat za przedszkola?

K. Rolka – Na dzień dzisiejszy jest 81 podań.
W. Kaczyński – Musimy sobie zadać pytanie czy nas stać na utrzymanie wszystkich przedszkoli. Jeśli nas stać to koniec dyskusji, ale jeśli nas nie stać to rozwiązania są dwa, albo podniesienie stawki rodzicom, albo zlikwidować część przedszkoli, lub połączyć.
W. Nowakowska – Połączyć kilka przedszkoli, żeby dyrektor był jeden.

K. Rolka – Ja brałam takie rozwiązanie pod uwagę i nic na tym nie zyskujemy.

W. Krótkiewicz – Jest prewentorium, przejąć budynek i zrobić jedno wielkie przedszkole.

W. Kaczyński – To są sprawy przyszłościowe. A teraz skoro są 3 przedszkola to zostawić najlepiej zachowane budynki, a resztę zlikwidować.

K. Rolka – Najdroższy teraz jest opał.

W. Kaczyński – Utrzymywany jest budynek dla 16 dzieci i nie ma, co się dziwić, że są duże koszty.

M. Jarecki – Czy Urząd zastanawiał się nad prywatyzacją przedszkoli?

K. Rolka – Braliśmy pod uwagę przedszkola miejskie. Największe przedszkole na Wojska Polskiego jest w stanie pomieścić 134 dzieci, więc nie byłoby w stanie pomieścić przedszkola nr 1 i nr 2. Natomiast, jeżeli przenieść by przedszkole nr 3 to znowu jest tam żłobek. Można byłoby stworzyć oddział przedszkolny klasy „0” w jakieś szkole.

Z. Drobny – Ja mam pytanie teraz jest obowiązek nauczania w klasach „0”. Jeżeli jest to w przedszkolach to nie ma subwencji.

K. Rolka – To nie ma znaczenia czy jest w szkole czy w przedszkolu.

Z. Drobny – A jeżeli byłby ten oddział w szkole to czy nie dostawalibyśmy subwencji?

K. Rolka – Trzeba byłoby się zapytać Pana Skarbnika. 
W. Kaczyński - Czy jest możliwość żeby w szkołach powstały takie oddziały?

K. Rolka – Na dzień dzisiejszy mamy 66 dzieci w klasach „0”.

E. Chronowska – Dzieci przedszkolne w szkołach są zagubione.

W. Ćwik – Od przyszłego roku klasy „0” trzeba będzie tworzyć przy szkołach. Bo to jest obowiązek.
Z. Drobny – Alternatywa to zrobić jedno przedszkole prywatne a dwa publiczne i zejdziemy z kosztów.

E. Romańczyk – Były już tworzone oddziały przedszkolne to trzeba dobrze zorganizować. Dziecko powinno być pod stałą opieką.
W. Ćwik – Nie ma przeszkód, aby pani przedszkolanka siedziała z dziećmi i zajmowała się nimi tak jak w przedszkolu.
G. Biernacka – Gdyby wszystkie przedszkola umieścić w jednym budynku po byłym prewentorium. Tam są pomieszczenia do prowadzenia rehabilitacji. Teren jest duży, dużo zieleni, teren odgrodzony. 
W. Nowakowska – Zostawmy w tym roku przedszkola na tym samym poziomie, co w tym roku.

Z. Drobny sformułował wniosek: Komisja wnioskuje o podjęcie działań zmierzających do przejęcia budynku po byłym Prewentorium i komisja proponuje, aby z chwilą jego przejęcia przeznaczyć obiekt na cele oświatowe – np. centrum przedszkolne. Wniosek Komisja przyjęła jednogłośnie.
Z. Drobny sformułował wniosek: Komisja składa wniosek o utrzymanie sieci przedszkoli w gminie i nie wprowadza zmian w obowiązującej sieci przedszkoli. Wniosek Komisja przyjęła jednogłośnie.

W. Nowakowska – Nigdy kiedyś nie płaciło się na wyposażenie, były kredki, zeszyty?
K. Rolka – Koszty były pokrywane z czesnego, które rodzice wpłacają, co miesiąc.

W. Nowakowska – Dzieci dodatkowo płacą na wyprawkę, na wyposażenie i później rodzice nas oskarżają o wysokie czesne.
J. Stachera – Z wyposażenia, które kupują rodzice dzieci, których stać na to są też wyposażane dzieci rodziców, którzy nie wpłacą pieniędzy, ponieważ nie mają.

W. Kaczyński – Czesne w Paczkowie jest bardzo niskie. Jeżeli ja mam dzieci to rezygnuję z pewnych przyjemności. Nie jadę na urlop, bo muszę zapłacić czesne, nie palę papierosów, bo nie mam na to pieniędzy, nie piję wódki bo też nie mam pieniędzy. Za przedszkole jest kwota symboliczna i zwalnianie z opłat jest paranoją.

J. Stachera – Dać po 80 zł. i kwestia będzie załatwiona. Nikt nie pyta się dyrektorów ile oni zabiegają o pieniądze.

W. Kaczyński – 11 tyś to kwota zwolnień jest bardzo duża.

M. Jarecki – Jestem za tym żeby zlikwidować zwolnienie, a najbiedniejszym pokrywałaby czesne profilaktyka alkoholowa.

Z. Drobny – Odnośnie dowozu dzieci do szkół. Czy były przeprowadzone rozmowy.
K. Rolka – Musieliśmy pozostać na tym co było, bo nie można było poprzesuwać godzin. Po feriach nastąpią zmiany godzin dowozu. Do Niepublicznego Gimnazjum wystosowaliśmy pismo, wyliczyliśmy ile gimnazjum musiałoby pokrywać środków za swoje dzieci.

M. Jarecki – Dzieci z Dziewiętlice i Trzeboszowice są bardzo wcześnie zabierane z przystanku, przy jednoczesnym przesunięciem o pół godziny rozpoczęcia zajęć. Pojechałem do szkoły i rzeczywiście dzieci są pilnowane, ale dzieci nie koniecznie z autobusu wchodzą do szkoły i różnie może być.

E. Romańczyk – Dyrektor powinien wyznaczyć nauczyciela dyżurującego.

M. Jarecki – Dowóz jest źle zorganizowany pod względem czasowym.

E. Romańczyk – Ja uważam, że problem ten powinien rozwiązać dyrektor odpowiednio układając podział godzin.

W. Krótkiewicz – Od kiedy Gimnazjum Niepubliczne będzie musiało płacić za dowóz?

K. Rolka – Burmistrz zdecydował, że za dowóz będą musieli płacić od drugiego semestru.
Z. Drobny sformułował wniosek: Komisja składa wniosek, aby stawki czesnego na rok 2005 wynosiły: do 5 godzin 25,00 zł. powyżej 5 godzin 50,00 zł. Komisja w wyniku głosowania przy 6 głosach „za”, 2 głosach „przeciw”, 1 głosie „wstrzymującym się” przyjęła wniosek.
Do pkt 3.
D. Wąsiak – Przedstawił projekty uchwał przygotowane na sesję Rady Miejskiej.

W. Krótkiewicz – Ja mam pytanie odnośnie zapłacenia za okna w szkole w Trzeboszowicach?

D. Wąsiak – Jeszcze nie zapłacono, bo jest długi termin płatności, ale protokół, który otrzymałem jest bez uwag, jedynie napisana jest regulacja okien.

W. Krótkiewicz – Byliśmy tam dzisiaj i są ogromne zastrzeżenia, co do wykonania tych okien. Wszyscy widzą złe wykonanie tego zadania.

W. Nowakowska – Tak nie powinno być to jest brak nadzoru.

W. Krótkiewicz – Ostatnio jak zwracałem uwagę, że drogi są źle wykonywane to śmiano się ze mnie na sesji. Ale teraz można udowodnić, że odbiera się tandetę. To przechodzi ludzkie pojęcie jak te okna są zamontowane.

Z. Drobny – Nie można stwierdzić, że wszystko jest dobrze, jeżeli tak nie jest. Te okna mają służyć na lata, faktem jedynie jest, że okna są zamontowane.

W. Nowakowska – A jeżeli przyjedzie ten, kto daje nam te pieniądze, zobaczy złe wykonanie i karze nam oddać pieniądze i będziemy musieli sami pokryć koszty.

W. Nowakowska – Na co zaciągamy kredyt?

D. Wąsiak – Na sfinansowanie wydatków bieżących. Nie jest to kredyt na sfinansowanie Energopolu.

W. Nowakowska – Jaki procent zadłużenia w stosunku do budżetu będziemy mieli?

D. Wąsiak – Około 30%, ale jest później kwestia dodatkowych wskaźników. Dochody nie są przestrzelone są realne. W zeszłym roku zaciągaliśmy kredyt w wysokości 1 mln 300 tyś. teraz mamy 3 mln 325 tyś zł. ten rok jest najgorszy
1. Komisja zapoznała się z projektem uchwały w sprawie przyjęcia Planu Gospodarki Odpadami dla Gminy Paczków.

2. Komisja przyjęła projekty uchwał w sprawie:

· zmiany budżetu Gminy Paczków na 2004 r.

· zmiany w budżecie Gminy Paczków na 2004 r.

· zaciągnięcia kredytu długoterminowego

· w sprawie zmiany uchwały w sprawie procedury uchwalania budżetu gminy oraz określenia rodzaju i szczegółowości materiałów informacyjnych towarzyszących projektowi budżetu.

· w sprawie upoważnienia Burmistrza Gminy do zaciągnięcia zobowiązań wekslowych

Do pkt 4.

Z. Drobny – Przedstawił pismo w sprawie przekształcenia Samodzielnego Wojewódzkiego Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie Chorych im. Ks. Biskupa Józefa Nathana w Branicach.
W. Kaczyński – Z powodu braku projektu uchwały, chociaż w piśmie pisze, że jest dołączony my nie możemy decydować o czymś, o czym niczego nie wiemy. Nie wiemy, w co będzie ten szpital przekształcany.
Z. Drobny – Czyli z powodu braku uchwały Komisja nie może podjąć decyzji w sprawie wyrażenia opinii odnośnie przekształcenia Szpitala w Branicach. Jedynie pismo Komisja może przyjąć do wiadomości.
Na posiedzeniu nie rozpatrywano innych spraw. Na tym protokół zakończono.
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